Or.0063-6-11/03

Protokół Nr 11/03

z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 8.07.2003r. w godz.1400 – 1500.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Ryszard Lipiński

- przewodniczący

2) p. Andrzej Gąsiorowski 

3) p. Czesław Kukliński

4) p. Krystyna Sawicka 

5) p. Zygmunt Reszczyński

6) p. Krystyna Tuszkiewicz

7) p. Edmund Hapka

8) p. Zbigniew Gawroński

9) p. Renata Dąbrowska

10) p. Edward Gabryś

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) p. Arseniusz Finster 
- Burmistrz Miasta Chojnice

2) p. Robert Wajlonis 
- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Samorządów Osiedlowych p. Andrzej Gąsiorowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Omówienie spraw organizacyjnych,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

· p.Gabryś –powiedział, że od 1994 roku nie brał diety, jako Przewodniczący SMO nr 3, jednak kiedy został w gazecie potraktowany, że kandydował dla pieniędzy, zdecydował, iż teraz będzie korzystał ze wszystkich praw, jakie mu się należą. Mi chodzi o to tylko, że ja sygnalizuję, iż kiedyś powiedziałem, że nie będę korzystał z diety i nie korzystałem nigdy, ale jeżeli zostałem potraktowany w taki a nie inny sposób, to dzisiaj publicznie mówię, że będę brał dietę, która mi się oczywiście należy.

· p.Gąsiorowski – powiedział, że głównym tematem dzisiejszego posiedzenia są sprawy organizacyjne. Ja uzgadniałem to z Przewodniczącym Rady Miejskiej, z panem Burmistrzem, że właściwie to miało być takie uroczyste spotkanie, już oficjalne po wyborach przeprowadzonych w samorządach, żeby tą naszą kadencję już tak w pełni rozpocząć. Termin był też dostosowany do Burmistrza i do Przewodniczącego Rady Miejskiej – z nimi uzgodniony. Stało się inaczej. Możemy zrozumieć, że są goście i przewodniczący odchodzą wtedy na plan dalszy. Niemniej chciałbym, żebyśmy dzisiaj zrealizowali przynajmniej wybory Przewodniczącego Rady Samorządów Osiedlowych. Ja nie predestynuję do tego, żeby narzucać i być tym przewodniczącym, to może być każdy z nas. Jest to primus inter pares, bo to przecież nie jest żadna osoba, która jest w jakiś sposób wyróżniona, a wręcz to są dodatkowe obowiązki przy równych dietach, które otrzymujemy. Dlatego bardzo proszę, abyśmy od tego punktu rozpoczęli, proszę o ewentualne propozycje. Jesteśmy w komplecie i możemy w pełni zadecydować, kto ma przewodniczyć przez cztery lata naszej Radzie.

· p.Gabryś – uważa, że jeżeli p. Gąsiorowski tak dobrze prowadzi tą Radę, to dlaczego to zmieniać? Żadne zmiany nie prowadzą do niczego lepszego i niech tak będzie jak jest. Chyba, że są jakieś inne zdania?

· p.Gawroński – powiedział, że nie chcę mieć kolejnej funkcji. Obserwowałem pracę p. Gąsiorowskiego z innej racji, mianowicie jako Przewodniczący Komisji Rewizyjnej poprzedniej kadencji i twierdzę, że wspaniale od tego momentu Samorządy zaczęły działać – inaczej, sprawniej. Przecież my, jako Komisja Rewizyjna także sprawdzaliśmy pod względem finansowym działania niektórych Samorządów Mieszkańców i wynik był naprawdę pozytywny. Kwestia właściwego wykorzystania finansów, które mają poszczególne Samorządy, jak i samo kierowanie pracą Samorządów, organizowanie wielu imprez pod przewodnictwem kolegi Andrzeja Gąsiorowskiego i ja osobiście widziałbym jak najbardziej dalej kolegę Andrzeja na tym stanowisku. Jest zorientowany w sprawie, poza tym ma duże doświadczenie tej natury, że zna się bardzo dobrze na pracy samorządowej. Nie muszę przypominać życiorysu kolegi, ale po prostu ja myślę, że kolega Andrzej, mimo że teraz ma trochę więcej obowiązków podoła jeszcze tym obowiązkom Przewodniczącego naszej Rady i będzie po prostu nami kierował dalej. To jest takie moje zdanie. 

· p.Reszczyński – powiedział, że nie chciałby ujmować p. Gąsiorowskiemu, z którym bardzo dobrze się pracowało, ale p. Ryszard Lipiński ma mniej obowiązków i może by tą funkcję przejął? 

· p.Sawicka – uważa, że jeżeli nie ma więcej kandydatur, to należy przegłosować te dwie zgłoszone propozycje. Tu nikt nikomu krzywdy nie zrobił i nie zrobi. Działaliśmy do tej pory tak jak działaliśmy. Są dwie propozycje i moje zdanie jest takie, że proponuję głosowanie.

· P.Gąsiorowski – zaznaczył, że wstrzymuje się od głosowania. 

Członkowie Rady przystąpili do wybory Przewodniczącego:

· za kandydaturą p. Andrzeja Gąsiorowskiego głosowało 4 członków Rady,

· za kandydaturą p. Ryszarda Lipińskiego głosowało 5 członków Rady. 

W związku z powyższym nowym Przewodniczącym Rady Samorządów Osiedlowych został wybrany p. Ryszard Lipiński.

· p.Gąsiorowski – przekazał przewodniczenie w dalszej części posiedzenia p. Ryszardowi Lipińskiemu. 

· p.Lipiński – podziękował za zaufanie. Powiedział, że będzie się starał, żeby działalność Rady pod jego przewodnictwem była równie dobra, jak pod przewodnictwem p. Gąsiorowskiego. Wydaje mi się, to jest odczucie może nie większości, bo nie mieliśmy takiego ścisłego kontaktu z większością w stu procentach, a dzisiaj tak się stało, że jesteśmy w stuprocentowym składzie, ale opinia nasza jest tutaj zgodna, że od dłuższego już czasu pracuje się nam jako Radzie bardzo dobrze. Aczkolwiek ostatnio jakby na sile zaczynają przybierać problemy małe, ale z tych małych problemów rodzą się, przynajmniej dla nas, uciążliwości dotyczące między innymi właściwej współpracy z pewnymi, może nie Wydziałami, ale z pewnymi osobami, ale to już jest rzeczywiście taki jakby oddzielny problem do uzgodnienia, wyjaśnienia sobie wątpliwości, żeby zostały one anulowane, niwelowane, bo takie jakieś niedociągnięcia, niemoce do niczego nie prowadzą, przynajmniej do niczego dobrego. 

Mam nadzieję, że będę starał się kolegów, którzy akurat na mnie nie głosowali przekonać co do swojej osoby. Uważam, iż ta dobra współpraca nas wszystkich tutaj będzie dalej trwała, bo nie ma żadnych symptomów, czy oznak, żeby coś w tym kierunku miało się zmienić. Przynajmniej takie są moje intencje, podejrzewam, że Państwa również. Dziękuję bardzo jeszcze raz. 

Było ostatnio też założenie takie jakby teoretyczne, że chcieliśmy się spotkać również z Dyrektorem Wajlonisem, jeśli chodzi o te kwestie natury merytorycznej, wyjaśniającej, ale możemy sobie to darować i przy najbliższym spotkaniu między innymi będziemy chcieli, żeby te pewne kwestie nieporozumień sobie wyjaśnić. Pewne fakty miały już miejsce i one przyniosły już pożądane rezultaty. Dyrektor Wajlonis zresztą sam sygnalizował, że tego rodzaju sprawy powinny być na bieżąco wyjaśnianie. To jest słuszne, żeby to gdzieś nie zostawało, żeby były to kwestie od razu wyjaśnianie. Były również takie propozycje, przynajmniej część z nas widzi potrzebę organizacji raz na kwartał takiego spotkania typowo roboczego, nie związanego z sesją, tylko z wymianą uwag dotyczących naszej działalności, z wymianą uwag dotyczących między innymi kontaktów z Urzędem – one rzeczywiście różnie wypadają. Aczkolwiek ostatnio rzeczywiście jest dużo lepiej. To wszystko się poprawiło i byśmy chcieli, żeby było tak, że my nie mamy uwag do pracowników Wydziałów i że oni nie mają do nas, jako do Przewodniczących Samorządów, Były by to takie typowo robocze spotkania, ponieważ przy omawianiu materiałów sesyjnych jakby to ciągle umyka i jest to traktowane na gorąco, tak ad hoc i zbyt pobieżnie i takie spotkania raz w kwartale, typowo organizacyjne by się przydały.

· p.Sawicka – uważa, że tego chyba brakuje, ponieważ można by skorzystać doświadczeń kolegów, czy koleżanek, którzy mają już określone doświadczenia, a pytań jest ogromnie dużo. Ja na dzisiejsze spotkanie też przygotowałam sobie pytania, na które chciałabym otrzymać odpowiedzi, bo takie było też założenie naszego ostatniego zebrania, że przyjdzie ktoś, kto nam wyjaśni, jak wygląda obieg pism, jak to ma wyglądać w stosunku do nas, co do nas należy, a co do nas nie należy, ponieważ wałkuje się sprawa u mnie na osiedlu. Rozpisują się gazety, nawet ostatnio napisały co Zarząd Osiedla robi, że jest głośno przed barem? Jeżeli jest głośno przed barem, to Zarząd pewnie baluje w tym barze. Sytuacja jest taka, że ja wysłałam pismo i to jest nie jedyne. Jeżeli ja wysyłam pismo, to ja chciałabym dowiedzieć się z tego Wydziału, do którego to pismo skierowałam, jaka jest kolej rzeczy, co załatwiono, a co nie. Nie z ulicy i nie od kogoś przypadkowego, tylko z tego Wydziału. Co prawda ostatnio dostałam, że będzie wyłożony plan zagospodarowania i mogę sobie przyjść zobaczyć na co zostały przeznaczone tereny, ale chciałabym także wiedzieć na przykład o montowaniu lampy, o wywiezieniu jakiegoś tam piachu, o tym czy bar dostał zezwolenie na dłuższe działanie, czy nie dostał, bo to się już teraz wlecze drugi miesiąc i nic nie wiem. Więc takie rzeczy mnie interesują i ja bym chciała to otrzymać. Do swoich akt, do swojej wiadomości, żebym ja wiedziała, czy dana sprawa jest załatwiona tak, jak chcieliśmy, czy inaczej, czy może mam coś jeszcze dostarczyć, albo mi ktoś coś dostarczy. Tego nie ma. Z tym ja się spotkałam i chciałabym, żeby to zostało wyjaśnione tak do końca. Jeżeli dzisiaj o tym się nie dowiemy, to ja nie wiem, jak dalej będzie to wyglądało, czy jak to wygląda, bo bardzo nie chciałabym być traktowana w jakimkolwiek Wydziale jak petent.

· p.Gabryś – uważa, że w każdej chwili można Pana Dyrektora Wajlonisa zaprosić na posiedzenie Rady.

· p.Lipiński – uważa, że pewne kwestie powinny być wyjaśnione. To co p. Gąsiorowski już ostatnio sygnalizował, a mianowicie drobnostka, ale bardzo dla nas uciążliwa odbierania pism. Głównie dotyczy to Wydziału GP, gdzie się tak zdarza, że czasami kogoś z nas nie ma w domu. Dostajemy to wezwanie, że mamy się gdzieś tam zgłosić po odbiór pisma i jest to niewłaściwe rozwiązanie, uciążliwe. Można by chyba wyegzekwować, że jeżeli kogoś z nas nie ma w domu, to drugi raz niech przyjdzie goniec, żeby to dostarczyć. To są drobnostki, ale one rzeczywiście rzutują na charakter tej współpracy Ratuszem. To rzeczywiście można wyjaśnić. Zresztą ja tak zrozumiałem wtedy, kiedy był Dyrektor Wajlonis, że ta kwestia spraw, o czym wspomniała Krystyna Sawicka, które my jako Samorządy opiniujemy, że to Urząd jest zobowiązany udzielić nam informacji, jak została dana sprawa załatwiona: czy pozytywnie, czy negatywnie. Jeżeli negatywnie, to miało być również uzasadnienie, dlaczego, żeby Samorządy wiedziały, dlaczego podjęto inna decyzję aniżeli opinia danego Samorządu i te sprawy trzeba będzie egzekwować, żeby wprowadzić je w życie, bo dotychczas tego nie ma.

· p.Gawroński – zaproponował, aby poprosić p.Wajlonisa. To są jego podwładni, po prostu, jest przełożonym ich i on jako Dyrektor Generalny nasze życzenia przekaże na naradzie. 

· p.Sawicka – uważa, że jest to dobry pomysł, ponieważ są sprawy, które nie mogą czekać z odwołaniem dwa miesiące.

· p.Lipiński – powiedział do p. Wajlonisa, że w celu usprawnienia współpracy z Ratuszem członkowie Rady chcieli by przekazać sugestie dotyczące współpracy z wydziałami Urzędu. Żebyśmy my się tutaj dobrze czuli i nie byli traktowani jako petenci i żeby do nas tutaj też nie miano uwag i żeby ta współpraca była właściwa. Ostatnio już, kiedy spotkaliśmy się z Panem była omawiana sprawa udzielania odpowiedzi na pisma, na sprawy, które my opiniujemy, bo one nie zawsze są traktowane, z różnych względów, nie nam to oceniać oczywiście, ale my jako samorządy chcielibyśmy wiedzieć, czy dana sprawa została załatwiona w inny, odmienny sposób, aniżeli opinia wyrażona przez Samorząd i z tego, co ja pamiętam, to było nawet powiedziane, że tam powinna być nawet umotywowanie, dlaczego Urząd podjął taką, a nie inną decyzję.

· p.Wajlonis – powiedział, że oczywiście. Będzie to wpisane w protokole i ja tylko poproszę, żeby ta kwestia znalazła się we wnioskach Rady i ja to zrealizuję. Nie ma najmniejszego problemu. 

Rada Samorządów Osiedlowych zwraca się do Dyrektora Generalnego p. Roberta Wajlonisa o spowodowanie, aby Samorządy Mieszkańców Osiedli były informowane o sposobie załatwiania w Urzędzie spraw, które ich dotyczą i są przez nie opiniowane wraz z uzasadnieniem sposobu załatwienia tych spraw. 

· p.Lipiński – powiedział, że kolejny problem dotyczy niefortunnych sposobów doręczania korespondencji do Przewodniczących. To budzi już kontrowersje i nasze niezadowolenie od dłuższego czasu. Zdarza się niestety, że osoby, które dostarczają korespondencję, nie zastają w domu, z różnych przyczyn, poszczególnych Przewodniczących. Wtedy zastajemy kartki w domu, że musimy się fatygować do Ratusza po odbiór tej korespondencji i z tym były nawet problemy. Jeżeli dobrze pamiętam, ktoś miał nawet problemy z tym odbiorem. Ja wiem, że to też na pewno będzie jakaś uciążliwość dla Urzędu, my zdajemy sobie z tego sprawę, ale chcielibyśmy, żeby te osoby, które roznoszą korespondencję pofatygowały się drugi raz i skutecznie tą korespondencję nam doręczyły. Ten wniosek również był już na Radzie zgłaszany.

· p.Wajlonis – poprosił członków Rady, aby przekazali w Biurze Rady swoje adresy do pracy, jeżeli ktoś pracuje. Będziemy robili w ten sposób, że korespondencja zostanie dostarczona albo do domu, albo do pracy, bo tak na dobrą sprawę to w dwie strony bije. Ja mam jednego doręczyciela, który się stara to robić jak najlepiej, a przecież wiadomo, że jeżeli ktoś pracuje, to zostawianie mu kartek w domu z informacją, że ma się zgłosić do Ratusza po coś rzeczywiście mija się z celem. Jeżeli to jest w godzinach przedpołudniowych, wiadomo że państwo pracują, to pierwsze kroki dana osoba będzie kierować do pracy. Jak nie zastanie, to wtedy do domu i myślę że, to sprawę powinno rozwiązać, bo goniec w nieskończoność też nie bardzo może chodzić. Umówimy się, że będzie taka dwukrotna próba doręczenia korespondencji i jeżeli nie będzie ona skuteczna, to wtedy goniec zostawi kartkę.

· p.Hapka – powiedział, że ostatnio w taki sposób jest dostarczana korespondencja do niego.

· p.Wajlonis – uważa, to jest najlepsze rozwiązanie. Ja państwa nie chcę specjalnie fatygować do Ratusza po odbiór korespondencji, poproszę tylko, żebyście państwo mogli przekazać te adresy i w ten sposób postaram się to załatwić.

· p.Sawicka – powiedziała, że ma taką sprawę, którą już na zeszłym zebraniu próbowała poruszyć, ale okazało się, że musi być obecny Pan Dyrektor Wajlonis, aby mógł to wyjaśnić. Chodzi o wyrażenie opinii Zarządu Osiedla na temat wydłużenia pracy baru, który jest zlokalizowany na moim osiedlu. Ponieważ przyszedł do mnie Pan, który ten bar prowadzi, ja poprosiłam go o to, żeby przyniósł mi zgodę mieszkańców – sąsiadów tego baru. Ten Pan sobie troszeczkę zażartował, bo była to lista wszystkich bywalców baru, którzy się oczywiście zgadzali, żeby bar był czynny długo i jeszcze dłużej. Więc przyszłam do Pani Dyrektor Wydz. SO i zapytałam, jak to wygląda, a Pani Dyrektor mi powiedziała, że to nie jest rola tego pana, który ten bar prowadzi, tylko to jest rola Zarządu Osiedla, że na to zostaliśmy wybrani i powinniśmy te podpisy od sąsiadów zebrać. Trochę się zdziwiłam, ale ponieważ pani powiedziała mi jeszcze, że mam to zrobić bardzo szybko żebyśmy się, broń Boże, nie dostali do gazet, że odwlekamy, więc poprosiłam jedną z pań z Zarządu, która przeszła się po mieszkańcach i przyniosła określone zgody lub niezgody. Teraz sprawa się dalej toczy, gazety piszą różne rzeczy, ludzie się obudzili, że to jednak mogą coś na ten temat powiedzieć. Na piśmie, do mnie akurat, nie wyrazili się negatywnie. Natomiast teraz dzwonią, że niby nie chcieli i że lepiej być anonimowym, bo to różne rzeczy się potem dzieją. W związku z tym chciałam się dowiedzieć, czy to jest rola Zarządu Osiedla, żeby chodził po sąsiadach i się pytał mieszkańców? Czy to jest rola właśnie Wydziału, który wydaje takie zgody? To mnie interesuje na dzień dzisiejszy. Co prawda to mnie interesowało już ponad miesiąc temu, ale sądzę, że może się taka sytuacja jeszcze zdarzyć. Chodzi o to w jakich sytuacjach i jak to powinniśmy załatwiać.

· p.Wajlonis – wyjaśnił, że jeżeli dana decyzja administracyjna dotyczy jakiejś określonej nieruchomości i ta inwestycja, czy jakieś działania mają wpływ na nieruchomości sąsiednie, to w tym układzie, tak jak mówi Kodeks Postępowania Administracyjnego każdy, kto ma w tym interes prawny jest stroną, a więc w tym momencie ci sąsiedzi, którzy mają nieruchomości stykające się z tym barem są stroną postępowania administracyjnego. Natomiast Państwa rolą nie jest wykonywanie jakichkolwiek czynności w ramach prowadzonego postępowania administracyjnego. Do państwa zwraca się Wydział jedynie z prośbą o opinię, bo np. Pani, jako przedstawicielka Samorządu ma określone zdanie na ten temat. Pani wie co tam się dzieje i Pani wie na przykład, że mieszkańcy zgłaszają skargi, że przy danym barze piją i załatwiają potrzeby pod płotami, czy też źle się zachowują, jest brudni i Pani wyraża w tym momencie opinię negatywną, a nie że Pani tam ma chodzić. Jak Pani chce sama z siebie, to Pani tam może pójść, a jak Pani nie chce, to Pani tam nie pójdzie. Pani ewentualnie może napisać, że nie posiada żadnych wiadomości, które pozwalają Pani na wystawienie pozytywnej lub negatywnej opinii w sprawie. Natomiast rolą Wydziału i prowadzącego postępowanie urzędnika jest dotarcie do wszystkich, którzy są stronami w sprawie. Jeżeli do tych stron nie dotrą, to skutkuje to nieważnością postępowania, wnioskiem o wznowienie, uchylenie decyzji, rozpatrywanie na nowo. Tutaj bezpośredni sąsiedzi są, moim zdaniem, stroną w sprawie. Oni mają ważny interes związany z funkcjonowaniem tego baru, które może być dla nich uciążliwe. 

Jeszcze raz chcę powiedzieć, że to jest sprawa Wydziału, a nie Pani. Tak, że ja przepraszam, jeżeli w ten sposób to nastąpiło. W tym układzie ja proszę, żeby to zaprotokołować i ja polecam Pani Dyrektor Wydz. SO, żeby przygotowała na piśmie dokładne wyjaśnienia poparte opinią Radcy Prawnego w zakresie prowadzenia postępowania dowodowego w tego typu sprawach.

· p.Gawroński – powiedział, że podobna sytuacja miała miejsce na ul. Niemcewicza. W zasadzie, to była chyba nieznajomość Kodeksu Postępowania Administracyjnego. Chodzi o pkt 10 §1, dotyczy to Wydziału Spraw Obywatelskich. Mianowicie kwestia chęci zainstalowania tam ogródka piwnego. Ja uważam, że nie powinno być tak, że przychodzi do mnie zainteresowany, który chce ten ogródek postawić i mówi do mnie, żebym ja na jego podaniu wyraził zgodę. Uważam, że najpierw Wydział powinien, właśnie tak jak Pan Dyrektor mówi, poinformować wszystkich okolicznych sąsiadów, zainteresowane strony, bo ci ludzie zaczęli do mnie jako do Przewodniczącego Samorządu przychodzić z pretensjami, że nic nie wiedzą. Do nas się Wydział odpowiedni nie zwrócił, a sąsiedzi przez płot mieli wiele problemów i tak dalej. Ja mam taką prośbę Panie Dyrektorze, żeby może przeprowadzić taką pouczającą rozmowę z Panią Dyrektor Wydz. SO, żeby postępowała inaczej, aby ten zainteresowany nie przychodził do mnie bezpośrednio, tylko żeby Pani Dyrektor zwracała się z pismem do Samorządu. 

· p.Wajlonis – ja rozumiem, że jest to wniosek o przeprowadzenie kontroli we wszystkich tego typu sprawach pod kątem prawidłowości wydawanych decyzji. Ja taką kontrolę przeprowadzę i sprawozdanie z niej zostanie przedłożone również tej Radzie.

Rada Samorządów Osiedlowych prosi o przygotowanie pisemnego wyjaśnienia 
z zakresu prowadzenia postępowania w sprawach dotyczących opiniowania funkcjonowania barów i ogródków piwnych na osiedlach. 

· p.Lipiński – powiedział, że chciałby zgłosić jeszcze wniosek formalny dotyczący pieczątek używanych w samorządach. Jeżeli to jest możliwe, bo to jest związane znowu z kosztami, miejmy nadzieję, że niedużymi. My, przynajmniej niektórzy z nas, zwracali na to uwagę i słusznie, że te pieczątki, które my posiadamy są już od szeregu lat przez nas używane i np. moja firmowa pieczątka jest już mało czytelna. Poza tym są one troszeczkę niefunkcjonalne. Czy nie można by nam zamówić pieczątek już takich nowego typu tzw. samotuszujących?

· p.Wajlonis – powiedział, że zakup pieczątek dla samorządów może być zrealizowany z ich środków własnych, ponieważ Urząd na to pieniędzy nie ma. Z tym nie ma problemu. Stare pieczątki musicie Państwo zdać i kupujecie nowe.

· p.Gabryś – poruszył temat zbierania podatku za psy. Powiedział, że w jego samorządzie została wprowadzona trzy lata temu zasada, że wybrana osoba, która ma zbierać podatek za psa chodzi po domach. W pierwszym roku było dużo skarg, bo to, co nowe zawsze budzi sprzeciw, ale ogólnie w tym roku mamy zebrane za psy ponad 5.000 złotych. Jest to jakiś rekord. 

Rada Samorządów Osiedlowych ponawia wniosek 

Rada Samorządów Osiedlowych ponawia wnioski, które zostały przyjęte na posiedzeniu w dniu 22.04.2003r. (prot. 8/03) i ponowione na posiedzeniu w dniu 20.05.2003r. (prot. 9/03) o następującej treści:

1) Rada wnioskuje o przekazanie do prasy informacji przypominającej, jakie przepisy porządkowe obowiązują na obszarze miasta osoby posiadające psy (pkt 6 załącznika nr 1 do Uchwały Nr XXVI/271/97 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 3 marca 1997r.), 

2) Rada wnioskuje o przekazanie do prasy informacja dotyczącej wysokości podatku od posiadania psów, konieczności jego płacenia, przypomnienia kto jest zobowiązany płacić ten podatek, ze szczególnym wyjaśnieniem kwestii płacenia podatku przez emerytów i rencistów samodzielnie prowadzących gospodarstwo domowe oraz o tym, że termin płacenia podatku od posiadania psów upłynął 31 marca i w związku z tym będą podjęte działania egzekucyjne tego podatku. Rada wnioskuje także, aby Urząd Miejski bardziej skutecznie podjął działania egzekucyjne w stosunku do osób nie płacących podatku od posiadania psów,

z prośbą o kilkakrotne opublikowanie tych informacji w prasie. 

/10 za – jednogłośnie/

· p.Lipiński – wydaje mi się, że tego wniosku odnośnie propozycji dodatkowego spotykania się raz na kwartał w sprawach organizacyjnych nie będziemy głosować, bo to jest nasza sprawa czysto wewnętrzna, czysto merytoryczna. Można to przyjąć przez aklamację, bo i taka była tutaj wola i jest taka potrzeba i na pewno będzie to wnosić określone skutki. Po prostu wydaje nam się, przynajmniej części, że takie dodatkowe spotkania są potrzebne.

Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła przez aklamację propozycję zwoływania raz na kwartał posiedzenia poświęconego sprawom organizacyjnym. 

· p.Finster – przedstawił swoją aktualna działalność. Powiedział m.in., że dzisiaj: jeden Burmistrz jest na urlopie, drugi jest z delegacją z Mozyra, gościmy zespół Ludowy Poleskaja Zorka, któremu towarzyszy Pan Wicemer i Pani Przewodnicząca Rady Miejskiej z Mozyra. Ostatnio mnie nie było przez jakiś czas i wszystko się skupiło, czyli dzisiaj przyjąłem około osiemdziesięciu ludzi w różnych kwestiach, w różnych problemach, bo znowu jesteśmy w momencie, w którym się kończą roboty publiczne, zaczynamy rozmowy o pracę o roboty publiczne, kwestie mieszkaniowe oraz tragiczne zupełnie rzeczy. Ludzie są bezradni w obliczu sytuacji, w których się znaleźli, bo raz: pracy nie ma, dwa: nie ma mieszkania, coraz mocniejsza jest presja właścicieli kamienic o to, żeby ludzi wyrzucać. Teraz eksmitować zaczęły Spółdzielnie Mieszkaniowe, bo skończył się okres ochronny i też nie wiadomo co z tym fantem zrobić. No jeżeli ktoś ma 3.700 złotych zadłużenia, to Spółdzielnia daje nakaz eksmisji i jest to jakiś tam dowód, że miasto ma zapewnić lokal zamienny. To w momencie, kiedy my tego lokalu nie zapewnimy, to Spółdzielnia może nam liczyć podwójną opłatę za wynajem tego mieszkania. My jako miasto jesteśmy zmuszeni do płacenia. Dodatki mieszkaniowe – problemy. Ostatnio mieliśmy ocenę inwestycji unijnych, był przedstawiciel Unii Europejskiej narodowości szkockiej, ja nie pamiętam nazwiska, ale nasza aplikacja – szosa Bytowska do Charzyków została bardzo wysoko oceniona. Z Panem Wojewodą rozmawiałem i 18 lipca mam wyjazd do Wojewody, bo te środki przechodzą przez Urząd Wojewody Pomorskiego. Jest porozumienie ze Starostami, wchodzimy w ul. Wicka Rogali z nową nawierzchnią, zrobiliśmy w tej chwili parking na Nowym Mieście, jesteśmy w ul. Szewskiej, rozpoczęliśmy Grunowo, sierpień – wrzesień kończymy dla TBS-u, ul. Kościerska rozpocznie się niestety dopiero późną jesienią – jest dużo problemów formalno – prawnych. W tym, roku ta inwestycja rozpocznie się od budowy kanalizacji deszczowej i wtedy co będzie można zrobić – może będzie lekka zima, może będzie można budować zimą – nie wiem, ale kończyć się będzie do lata przyszłego roku. Zrobiliśmy nawierzchnię ul. 31 Stycznia, tam teraz są realizowane takie drobne poprawki, będzie chodnik na ul. Łanowej. Te wszystkie rzeczy, które są w programie chcemy realizować. Pod koniec lipca, skończymy przetargi na ul. 18-go Pułku Ułanów i ul. Mieszka I-go. Rozpoczynamy roboty w systemie jesień – wiosna. To znaczy w tym roku chcielibyśmy zakończyć kanalizację deszczową, krawężniki, korytowanie i chodniki, a w przyszłym roku nawierzchnię ulic. Wszystkim instytucjom, które zgłosiły się z propozycją wykonania chodników, ulic, czy parkingów miasto przekazuje materiały. Każdemu, od Spółdzielni Mieszkaniowej, poprzez inne instytucje. My nie dajemy polbruku, jak ktoś chce sobie zbudować parking, czy wjazd do swojej firmy, bo to już jest tragedia. 

Na rynku pracy jest źle, to znaczy dobrze i źle – bo powstają nowe firmy. W tej chwili, wykupiliśmy grunt od Kolei, będzie Forest International, już jest Gotland w Chojnicach, rozpocznie się inwestycja Cremo na ul. Przemysłowej. W strefie są dosyć duże ruchy. Pan wójt podpisał umowę z niemiecką firmą tekstylną – 400 miejsc pracy, Mateusz Kuśnierewicz kupuje w Sworach grunt – też dobra wiadomość. W mieście Chojnice problemy są w Zrembie – odroczyłem podatek. Mostostal; sprawa jest, tak się wydaje, uporządkowana, firma Kent kupiła 80 % akcji. 

5 sierpnia w Chojnicach będziemy gościć Departament Rozwoju Regionalnego Urzędu Marszałkowskiego i Państwo, zdaje się, są zaproszeni do udziału w takim spotkaniu, które jest poświęcone pozyskiwaniu środków unijnych. Nie chodzi o to, żebyście pisali aplikacje, ale chodzi o to, żebyście jako Samorządowcy posiadali wiedzę niezbędną do oceny zawartości merytorycznej tego, co my przygotowujemy jako Urząd. To odbędzie się w Colegium Pomerania, zaproszenia do domu wyślemy. 

Obwodnica idzie dobrze, idzie do przodu. 

Nie będzie w tym roku skrzyżowania Tucholska – Gdańska z powodu braku środków w Generalnej Dyrekcji Dróg. Oni liczą na to, że będą winiety.

· p.Hapka – ja mam do Pana prośbę. Myślę, że na etapie przebudowy ul. Kościerskiej, żeby nas może obu zaprosić, żeby przez zimę to nie szło od Szkoły Zawodowej do Ogródków Działkowych, bo to jest największy ruch.

· p.Finster – powiedział, że na tą inwestycje są dwa miliony. Tam jest przesunięcie skrzyżowania z ul. Ceynowy i ja wątpię, że ta inwestycja skończy się kwotą trzech milionów. Cały odcinek do Igieł chcemy zrobić. Wykonamy przetarg, potem zaczną się negocjacje, kto dołoży ile. Zanim one się zakończą można inwestycje od tyłu rozpocząć, czyli od Igieł. Też bym tu tak uważał. Jeżeli by się udało wystartować w październiku i na przykład zrobić chodniki na nowy cmentarz, to byłoby super przed Świętem Zmarłych. Ale nie może powtórzyć się sytuacja, jaka miała miejsce z Kauflandem. Tego już bym nie chciał.

· p.Hapka – później będzie ulica rozkopana i się zrobi taki... dlatego, żeby był taki etap, żebyśmy może jakoś to upilnowali.

· p.Lipiński – powiedział, że Rada, będziemy chciała prosić Burmistrza, po kolejnej sesji sierpniowej, żeby poświęcił Radzie jakąś określoną ilość czasu, ponieważ chcieliby rozmawiać na temat realizacji zadań zgłoszonych przez samorządy, które zostały przedstawione w bieżącym roku do planu. Jednocześnie już teraz sygnalizuję, że my jako Rada Samorządów Osiedlowych chcemy dalej pilotować i prosić, żeby nie zaprzepaścić, bo na razie trzeba to tak nazywać, sprawy ogródków jordanowskich. My zdajemy sobie sprawę, że można takie finanse wydzielać jak są, ale były określone założenia. Myśmy się spotkali kiedyś u Pana w gabinecie, były dokonane ustalenia i myśmy przyjęli określony tok, że wpierw powstanie ogródek w centrum miasta, a kolejny w innym miejscu. Należy zrobić wszystko, Panie Burmistrzu, żeby powstanie tych pięknych ogródków jordanowskich powoli, wolnym krokiem, realizować.

· p.Finster – powiedział, że chciałby jesienią wytłumaczyć członkom Rady montaż finansowy takich inwestycji, jak: szosa Bytowska, ul. Kościerska, obiekty starego szpitala, stadion, budowa kamienic czynszowych, przebudowa ChDK-u itd. Jak to już będę miał zebrane, to do programu 2006 będę Państwu przedstawiał montaż finansowy i z pełną szczerością będę musiał powiedzieć, że wspólnie musimy określić gradację celów, prawdopodobieństwo realizacji, wielkość środków, zapotrzebowanie na środki. Musimy te środki zaplanować – część z kredytu, część ze sprzedaży mienia, część z dochodów, część z tego, część z tego. Tak musimy to zrobić, żebyśmy mieli świadomość, że jeżeli wejdziemy w parę tematów, bo myślę, że kluczowa dla Chojnic to jest w tej chwili szosa Bytowska, ul. Kościerska i obiekty starego szpitala; to są takie trzy tematy. Ale i kanalizacja deszczowa czeka. Za chwilę może się tak zdarzyć, że nam Ekofundusz położy 10 milionów euro na deszczówkę w całym mieście, a my nie będziemy mieli z czego dołożyć naszych 30 %, poza kosztami kwalifikowanymi. Nieruchomości się kurczą, ja skończyłem negocjacje w sprawie sprzedaży obiektu Społem za 41% wartości wyceny sprzedaży; nie schodzą nieruchomości, ceny są niziutkie, nie ma rynku po prostu. Bo pieniądze by były. Być może w mieście będziemy przekształcać, restrukturyzować bardzo głęboko dochody, żeby do tych inwestycji mogło dojść. Szansa jest przed nami naprawdę duża, bo chcę Państwu powiedzieć, że współpraca z Urzędem Marszałkowskim jest bardzo dobra i złego słowa nie powiem na Pana Marszałka Marka Biernackiego, jeżeli chodzi o drogi wojewódzkie. Mamy w tej chwili dopięte i szosę Bytowską i ul. Kościerską, mamy porozumienia, wchodzą miliony złotych z państwa. Jesteśmy w tym całym układzie powiat, gmina, jako równoprawni partnerzy, bo szosa Bytowska to będzie efekt współpracy powiatu, miasta i gminy. Będzie tam ścieżka rowerowa. Zresztą proszę sobie wyobrazić ścieżkę rowerową, chodniki i porządnie oświetlenie na szosie Bytowskiej, bo jak to dzisiaj wygląda – przecież to wygląda jak na wiosce. Za chwilę ktoś powie, ale w innym miejscu też trzeba zrobić. Więc ja naszym gościom z Mozyra mówiłem tak, że gdybyśmy w takim tempie inwestowali, jak w poprzedniej kadencji to za 24 do 28 lat my będziemy mieli tak tematy pokończone, że będziemy się zastanawiać, co zrobić z pieniążkami, jeżeli one będą, ale to jest wymiar naprawdę jednego dużego pokolenia. Dlatego ja wiem, że w nas to tkwi, żeby wszystko zrobić od razu; ja też bym tak chciał, ale to się po prostu nie da.

· p.Sawicka – Panie Burmistrzu ale my od lat mamy takie porozumienie między sobą. Myśmy już tu kiedyś próbowali między sobą podzielić priorytety i my wiemy, ja sobie doskonale zdaję sprawę, że ważniejsza jest ulica w mieście niż na moim osiedlu, bo ja tu przychodzę, ale my tak chcielibyśmy rozmawiać, że my też wybierzemy to, co jest najważniejsze. Wtedy ja na przykład będę w stanie moim mieszkańcom powiedzieć, że na Rynek idziemy wszyscy, a nie na ulice jakąś na osiedlu idą tylko mieszkańcy tej ulicy i ewentualni goście. Jak tu będzie dobrze, to tam też po jakimś czasie. Więc to jest jak najbardziej słuszne. My chcemy mieć jakiś określony wpływ i to, że po prostu się nas słucha. To by było bardzo miłe.

· p.Finster – powiedział, że pod uwagę bierze się przede wszystkim kryterium dostępności inwestycji, czyli ilu osób ona dotyczy, kryterium pozyskania środków zewnętrznych i kryterium celowości. To są te trzy, które powinny nam przyświecać, bo my nie możemy traktować miasta na zasadzie takiego podziału na dzielnice. My się dogadywaliśmy w poprzedniej kadencji, teraz też ja Państwu deklaruję, jesienią, we wrześniu się spotkamy i zrobimy analizę każdej inwestycji. Może być dużo niespodzianek, może we mnie jest za dużo optymizmu, nie wiem, ale wiem jedno, że jeżeli piszemy 12 aplikacji do Unii Europejskiej, to niech nam wyjdą trzy, a gdybyśmy tego napisali pięć, to nam może wyjść tylko jedna. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.

